


M A T E R I A Ł Y

BOLESŁAW ŁOPUSZAŃSKI

[j§tawa „Stowarzyszenia Ludu Polskiego” z 1835 r.

W  ‘ zbiorach Centralnego Państwowego Archiwum Historycznego we 
Lwowie, w zespole obejmującym całokształt śledztwa przeciwko uczestni­
kom głównej organizacji spiskowej z lat trzydziestych X IX  wieku —  Sto­
warzyszenia Ludu Polskiego, odnalazłem wyjątkowej wagi dokument. 
Jest to mianowicie oryginalny tekst ustawy Stowarzyszenia Ludu Pols­
kiego, uchwalony i  zatwierdzony w Krakowie 21 lipca 1835 x. Odnalezie­
nie ustawy, która w pełnym brzmieniu była dotąd w ogóle nie znana, po­
zwala na dokładniejsze zapoznanie się iz istotą, ideologią, programem
i taktyką tej tak ważnej organizacji konspiracyjnej, wprowadzającej do 
kraju nowatorskie na ów czas hasła Młodej Europy. Jedyną wiadomość
o ustawie Stowarzyszenia dostarczył Marceli H a n d e l  s m a n 2 w krót­
kim streszczeniu określającym ogólnie jej charakter. Han del sman posłu­
giwał się tekstem ustawy z materiałów śledczych znajdujących się w  A r­
chiwum Akt Dawnych w Warszawie, a spalonych w  czasie ostatniej w oj­
ny. Omówienie jego świadczy, iż tekst znajdujący się przed wojną w War­
szawie był identyczny z tym, na który natrafiłem we Lwowie. Było zresz­
tą oczywiste, iż jednobrzmiąco sformułowaną ustawę masowo przepisy­
wano i kolportowano wśród organów terenowych spisku, a potem trafiała 
ona w charakterze dowodów rzeczowych do różnych materiałów śled­
czych. Z pracy historyka radzieckiego S. S i m o n o w a 3 wynika, że 
w  zbiorach Centralnego Państwowego Archiwum Historycznego w K ijo­
w ie znajduje się w  zespole 181, op. 1, w teczce nr 181 również tekst usta­
w y Stowarzyszenia. Z krótkiego omówienia Simonowa wynika, że tekst 
ten jest identyczny z tekstem lwowskim i dawnym warszawskim, a spe­
cjalnie interesujące jest tutaj to, iż mamy do czynienia z egzemplarzem 
drukowanym. Trudno dociec, gdzie i w jakiej drukami mógł on powstać. 
Być może został przemycony z Galicji lub nawet z emigracji. Fakt istnie­
nia tego tekstu potwierdza też J. T a b i  ś w swej pracy doktorskiej4.

Egzemplarz znajdujący się w  zbiorach lwowskich składa się z 20 kart 
formatu 8°, zapisanych obustronnie drobnym, kaligraficznym pismem, 
włączonych w  inne związane ze śledztwem papiery sądowe. Charakter 
pisma oraz 'gatunek papieru świadczą, iż dokument ten jest autorstwa

1 C G IA  L w ó w , f. 152, op. 2, nr 2640: Sąd k ra jo w y  w e  L w o w ie . Korespondencja  
w ew n ątrzsądow a  w  spraw ie  M ichała G iersza i innych obw in ionych  o przynależność  
do n ielegalnej organ izacji Stow arzyszenia L u d u  Polskiego.

2 M . H a n  d e l  s m a n ,  R ozw ó j narodowości now oczesnej t. I I , W a rszaw a  1926, 
s. 174— 184.

3 S. S i m o n o w ,  Oseredok „Sojuza Polśkoho Narodu” w  K y jiw śk om u  U n iw er ­
syteti, „Wisny.k K y jiw śk oh o  U n iw ersy teta”, Seria  Istorii ta Filosofii, w yp . I, nr 4, 
1961, s. 89— 103.

4 J. T a b i ś ,  Polacy w  Un iw ersytecie K ijow sk im  (1834— 1863), m aszynopis w  A r ­
ch iw um  UJ.

PK Z E G L Ą D  H IS T O R Y C ZN Y , TOM  LX , 1969, zesz. 2.
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ówczesnego kopisty, a sporządzony został w celu rozpowszechniania w  ko­
łach spiskowych. Całość pisana jest jedną ręką łącznie z końcową formu­
łą. Podpis: „Janusz Niemrawa” również nie jest oryginalny, tak iż nie 
można sądzić, jakoby Szymon 'Konarski, który posługiwał się tym krypto­
nimem, miał jakikolwiek udziiał w  sporządzeniu powyższego odpisu. Pod­
pisał on na pewno jedynie sporządzony w Krakowie pierwszy oryginał, 
z którego z Ikolei robiono kopie.

Ustalenie tekstu ustawy i zatwierdzenie jej przez władze spiskowe 
dok-onało się w  przeszło 5 miesięcy od momentu, kiedy Stowarzyszenie 
Ludu Polskiego jako tajna organizacja zostało powołane do' życia. Ten 
dość 'długi okres był, jak wynikało z burzliwych początków organizacji, 
w pełni uzasadniony. Tworzenie się na igruncie krajowym .tej nowej kon­
spiracji było równoznaczne ze ścieraniem się dwóch ideologii: węgierskie­
go kosmopolityzmu i młodoeuropejskiego nacjonalizmu, następnie zaś 
nurtu umiarkowanego i  radykalnego w  łonie polskiej myśli niepodległoś­
ciowej.

Galicja wraz z Rzeczpospolitą Krakowską znajdowała się już od 
1834 r. pod przemożnym wpływem węglarstwa, które tu właśnie na za­
konspirowanym zjeździe w Rzepniowie w cyrkule złoczowskim powołane 
zostało do życia jako węglarstwo narodowe. Żywot jego był w  zasadzie 
krótki. Podporządkowana rau realnie .działająca konspiracja pod mazwą 
Związku Przyjaciół Ludu bardzo szybko wyemancypowała się spod wpły­
wów macierzystej organizacji. Proces ten najwyraźniej zaznaczył się 
w Krakowie, gdzie można mówić o ' definitywnym zerwaniu Związku 
Przyjaciół Ludu z węglarstwem. Zerwanie to pozbawiło równocześnie 
Związek jakiegokolwiek ideologicznego podłoża. W tedy to właśnie dotarł 
do Krakowa pierwszy zwiastun nowej ideologii, którym był emisariusz 
Młodej Polski, Tadeusz Żabicki. Zjawienie się go w  Krakowie z ustawą 
nie znainej tu jeszcze bliżej emigracyjnej organizacji w  momencie, kiedy 
miejscowi działacze 'Z Sewerynem Goszczyńskim i Teofilem Januszewi­
czem na czele kategorycznie żądali jak najdalej idącej reorganizacji spis­
ku, stało się wyjątkowo sprzyjającym zbiegiem okoliczności. Ideologia 
Młodej Polski, którą spiskowcy krakowscy poznali iz przywiezionej przez 
Żabickiego ustawy, jak najbardziej im odpowiadała. Wiadomość zaś o cał­
kowitym oderwaniu się tej organizacji od węglarstwa, co było w ogóle 
podstawą jej powstania, oraz hasła braterstwa wszystkich ludów z pełnym 
zachowaniem, ich odrębności stanowiły płaszczyznę do podporządkowania 
organizacji krakowskiej młodopolskiej ideologii.

Ustawa Młodej Polski nie mogła być oczywiście w całości i dosłownie 
przyjęta jako podstawa ideologiczna ii programowa nowej organizacji 
spiskowej. Zamierzano przystosować ją odpowiednio do potrzeb krajo­
wych oraz zawarować uznanie całkowitej 'samodzielności w stosunku do 
ośrodków emigracyjnych. Postanowiono więc przeredagować powstałe 
w oderwaniu od kraju młodopolskie basła, operujące stale mglistym, bez- 
klasowym pojęciem „ludu” 5, jakkolwiek problem ten i w  ustawie Stowa­
rzyszenia Ludu Polskiego nie został zbytnio zmodyfikowany. Przereda­
gowaniem ustawy zająć się miał Goszczyński wraz z Januszewiczem ®. 
Fakt ten miał w pewnym stopniu przesądzić o programie nowego związ­
ku, jako że obaj ci działacze zaliczali się do umiarkowanych i spotykali

5 A . L  e w a ;k ,  O d  zw iązków  węglarskich do M łod e j Polski, W a rszaw a  1923, s. 118.
6 A . G  i 11 e r, Historia powstania narodu polskiego  t. I I I , P a ry ż  1870, s. 459— 464; 

B. L i m a n o w s k i ,  Historia dem okracji polskiej t. I, W a rszaw a  1957, s. 357.
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się często z ikrytyką radykalnego skrzydła. Ścieranie się dwóch tendencji: 
umiarkowanej i radykalnej 'było już wówczas dość silne. Dyskutowano 
nad tym, kto ma sprawować władzę nad propagandą i ruchem, na jakie 
tory należy skierować akcję, czy tylko na tory walki o niepodległość Pol­
ski, czy również o wyzwolenie społeczne mas ludowych, czy prowadzić 
walkę wyłącznie w  oparciu o własne siły, ozy 'też liczyć na pomoc rewo­
lucji międzynarodowej, czy organizować współpracę jedynie żywiołów 
słowiańskich, czy też oglądać się i na 'kraje zachodnie. Te i inne problemy 
wyraźnie odbijały się na krakowskiej konspiracji i miały w  dużej mierze 
zaważyć na jej programie i ideologii.

Pierwsze półrocze istnienia Stowarzyszenia Ludu Polskiego, od 11 lu­
tego 1835, kiedy to podpisano w Krakowie akt założenia, było okresem 
powolnych i żmudnych rokowań z pozostałościami dawnych związków 
węglarskich i wypracowywania własnej ideologii. Położono duży nacisk 
na to, aby nowa organizacja była w  dosłownym znaczeniu ludową, dzia­
łającą dla ludu i przez lu d7. Był to pierwszy krok w kierunku stopniowej 
radykalizacji spisku 8. Mimo (to jednak czynniki umiarkowane miały w  po­
czątkowym okresie jeszcze duże wpływy. Czołowi działacze Stowarzysze­
nia: Seweryn Goszczyński, Teofil Januszewicz, Lesław Łukaszewicz, Leon 
Zienikowicz reprezentowali ten właśnie kierunek i przeciwstawiali się 
wzrostowi tendencji radykalnych, których głównym ośrodkiem stała się 
w dużej mierze krakowska młodzież uniwersytecka. Ten drugi nurt 
w  spisku został poważnie wzmocniony w  ozerwcu Γ835 r., (kiedy to zjawili 
się w Krakowie trzej wybitni działacze emigracyjnej lewicy: Szymon Ko­
narski oraz bracia Adolf i Leon Zalescy. Przyjazd ich do Krakowa wzmoc­
nił młodą organizację przez danie jej podstaw ideowych. Głównymi w y­
tycznymi przybyłych emisariuszy były: konieczność daleko idących re­
form społecznych, solidarność wszystkich warstw w dążeniu do wspólnego 
celu, obalenie ucisku zewnętrznego i wewnętrznego, równouprawnienie 
chłopów, zniesienie pańszczyzny i konfiskata majątków magnackich.

Przyjazd Konarskiego i braci Zaleskich nie doprowadził do szybkiego
i łatwego porozumienia z miejscowymi działaczami. Kierownictwo Stowa­
rzyszenia zmajoryzowane przez elementy umiarkowane nie chciało apro­
bować tak radykalnych założeń, jakie przedstawił Konar siki, zwłaszcza 
w  zakresie tempa agitacji, terminu wybuchu zbrojnego, oraz zdecydowa­
nie antyszlacheckich haseł. Głównym oponentem okazał się Goszczyński. 
Starał się on wykazać przybyłemu emisariuszowi nierealność jego planów, 
popierając swą argumentację pięcioletnim prawiie stażem w  pracy konspi- 
ratorskiej i tym samym dużym doświadczeniem, którego niewątpliwie 
brakowało jeszcze Konarskiemu. Do opozycji wobec przybyszów zaliczał 
się i Łukaszewicz, który posuwał się nawet do 'zarzucania Konarskiemu
i obu Zaleskim intryganctwa w związku z ich propozycjami odnośnie 
zagadnienia chłopskiego.

7 J. B i e n i a r z ó w n a ,  Z  dziejów  liberalnego i konspiracyjnego Krakowa, K r a ­
k ó w  1948, s. 58.

8 Z  radykaln ego  skrzyd ła S L P  w y łon iła  się w  Tarnows'kiem  nowa, skra jn ie  re ­
w o lu cy jn a  organizacja, K on federac ja  Powszechna N arodu  Polskiego. Por. S. K i e ­
n i e w i c z ,  Konspiracje galicyjskie, W a rszaw a  1950, s. 139— 163; M . T y  r o w i e  z, 
W izerunki sprzed stulecia, K ra k ó w  1955, s. 8il— 111; W . B o r y s ,  Powszechna K o n ­
federacja Narodu Polskiego na terenie G alic ji zachodniej i Krakow a (1837— 1838), 
„M ałopolsk ie Stud ia H istoryczne” t. V I I I ,  1965, z. 3/4, s. 25— 45; B . Ł o p u s z a ń ­
s k i ,  Region tarnowski jako ośrodek ruchu spiskowego G alic ji w  latach 1834— 1837, 
„Studia H istoryczne” t. X I ,  1968, z. 2, s. 181— 197.
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Rokowania trwały od czerwca, by wreszcie zakończyć się podpisaniem 
21 lipca 1835 ustawy Stowarzyszenia. Załagodzenie kontrowersji między 
uczestnikami spisku było w  dużej mierze zasługą Konarskiego. Mimo, iż 
w  wielu punktach swego pierwotnego programu musiał on, jak wykazać 
miał tekst ustawy, ustąpić krakowskim działaczom, potrafił jednak wiele 
istotnych spraw przeforsować 9.

Oceniając ogólnie ustawę Stowarzyszenia Ludu Polskiego, której, obok 
Konarskiego, Goszczyńskiego i Januszewicza, czwartym współautorem 
był reprezentujący zbliżone do Konarskiego tendencje Franciszek Bo­
biński 10, stwierdzić trzeba, iż była oma przejawem kompromisu między 
dwiema skrajnymi ideologiami. Jak z jednej strony nie można jej nazwać 
dokumentem rewolucyjnym, tak z drugiej trudno jej 'zarzucić przejawy 
konserwatyzmu. Przede wszystkim przebijają w ustawie hasła równości 
wobec prawa, .nie zaś równości majątkowej; było to spowodowane wyraź­
nym wpływem klas posiadających, obawiających się o swe przywileje, 
a mających w  organizacjach niepodległościowych wciąż jeszcze mocne po­
zycje. Znamienne jest i to, że najważniejsze zagadnienie, jakim była 
kwestia uwłaszczenia, otwarcie nie zostało w ogóle wspomniane; można 
się je j dopatrzeć wyłącznie w formie zawoalowanej. Mówiąc o Polsce pod­
kreślała ustawa konieczność powrotu do granic г  1772 r. i widziała dzia­
łalność spisku na terenie całego historycznie pojętego państwa polskiego; 
to ostatnie założenie poważnie różniło Stowarzyszenie od węglarstwa, któ­
re tak szerokich planów nie posiadało. Nie wypowiadała się natomiast 
ustawa wyraźnie na temat form ustrojowych odrodzonego państwa pols­
kiego. Uważano widocznie, że naród sam wypowie się w  tej materii w  od­
powiednim czasie.

Wyraźnie podkreślane hasła więzi z innym/i narodami wpływały z za­
łożeń Młodej Europy, jak również г  głoszonych specjalnie w środowisku 
krakowskim haseł solidarności słowiańskiej. Było to niewątpliwie dziełerti 
Łukaszewicza, który do zagadnienia tego przywiązywał szczególną wagę, 
a z Czechami pozostawał w bliskich kontaktach n . W  specjalnym wyeks­
ponowaniu tych spraw miał niewątpliwie zasługi i Konarski, który tym 
poglądom dawał uprzednio wyraz w  wydawanej w  Paryżu „Północy” . 
Pismo to głosiło otwarcie ideę współdziałania polskich i rosyjskich ele­
mentów postępowych i walikę przeciw wspólnemu wrogowi, jak też bra­
terstwo wszystkich narodów słowiańskich będących pod jarzmem trzech 
feudalnych potęg 12. Te założenia przywiózł Konarski do Krakowa i zna­
lazł wielkiego ich entuzjastę w osobie Łukaszewicza, niezależnie od po­
ważnych różnic dzielących ich w innych kwestiach.

9 S. K i e n i e w i c z ,  op. cit., s. 123.
10 W . Z ahor sk i ,  Szym on Konarski —  życie i dzieło, W iln o  1907, s. 26. M ichał 

G iersz w  zeznaniach złożonych po deteonspiracji K P N P  p rzedstaw ił Łukaszew icza  
jako  autora ustawy. Por. A l. K r a u s h a r ,  Swiętokrzyżcy. P ierw sze tajne tow arzy­
stw o dem okratyczne w  W arszawie, P H  X I , 1916, s. 51; M . E s t r e i c h e r ó w n a ,  
Z  dziejów  krakowskich konspiracji, R. K rak . X X X , 1938, s. 179. P od  oryginalnym  
tekstem  ustaw y  w idn ie je  podpis: Janusz N iem raw a ; b y ł to jeden z k rypton im ów  
Szym ona Konarsk iego .

11 .М. T y r  o w i c  z, op. cit., ’S. 55— 56.
12 A . G  i l  1e r ,  op. cit., t. I I I ,  s. 459— 460; W . Ł u k a s z e w i c z ,  Szym on K on ar­

ski, W a rszaw a  1948, s. 98— 109; H . M o ś c i c k i ,  Szym on Konarski, W a rszaw a  1948, 
s, 27— 42; S. K i e n i e w i c z ,  op. cit., s. 1Ů7; W . B a r t e l ,  Rew olu cja  krakowska  
1846 roku na tle niektórych polskich koncepcji społeczno-politycznych lat 1831— 1846, 
C aP— H  t. IX , 1957, z. 1, s. 177; Z . M ł y n a r s k i ,  Sprawa ks. P iotra  Ściegiennego, 
W a rszaw a  1961, s. 38.
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Słuszny niewątpliwie program w sprawach .narodowościowych spoty­
kał się jednak z poważnymi niekonsekwencjami w .odniesieniu do coraz 
bardziej jiuż aktualnego problemu ukraińskiego i  białoruskiego. Problem 
ten nie znalazł talk w  ustawie, jak i w całej późniejszej działalności Sto­
warzyszenia żadnego odbicia. Operowanie (pojęciami igranie z 1772 r. oraz 
określeniem narodu polskiego jako jedynego zamieszkującego historyczne 
terytorium Rzeczypospolitej, dowodziło poważnego braku realizmu w tych 
istotnych zagadnieniach w momencie, '.kiedy proces ukraińskiego odrodze­
nia narodowego zaczynał się j.uż coraz wyraźniej rozwijać 13.

Ogółem ustawa Stowarzyszenia Ludu Polskiego w swych 71 artyku­
łach i części 'zasadniczej wzorowana była na ustawie Młodej Polski. W y­
raźnie dawała ona do zrozumienia, co było przyczyną dotychczasowych 
niepowodzeń, i wyrażała wiarę w  siły narodu w słowach, iż naród „musi 
jeszcze posiadać siłę moralną, która by zniszczyła wewnętrzne do wy- 
jarzmienia jego przeszkody. Siła ta moralna jest duszą narodu, bez któ­
rej to siły swej materialnej skutecznie użyć nie może” . Zasady, którymi 
należy się w postępowaniu kierować, sprowadzały się w ustawie do 
6 głównych postulatów: „1) narodowość utrzymać, 2) ducha poświęcenia 
się obudzać, 3) oświatę wskrzeszać, 4) obyczaje .poprawiać, 5) lud rolniczy 
na przyszłych obrońców Ojczyzny i  prawych obywateli usposabiać, 6) opi­
nie fałszywe prostować” 14. Jako cel stawiała ustawa nie tylko wywalcze­
nie Polski spod obcej przemocy, ale zupełne „odmłodzenie narodu” . Za­
wierało się to w walce z przywilejami, samowolą i samolubstwem. Hasło 
„odmłodzenia narodu” stanowiło również przykład .przyjęcia przez Sto­
warzyszenie Ludu Polskiego najbardziej charakterystycznych młodopols­
kich pojęć, nie uwzględniających jednak istotnych aspektów matury klaso­
wej, gdzie pojęcie ludu i narodu stawało się synonimami. Wynikiem od­
młodzenia winna być równość powszechna, w  walce zaś o te szczytne cele 
widziano obowiązek i powołanie nie tylko jednostek, ale i całego narodu. 
Zaznaczano przy tym, iż powołanie człowieka i ludu musi pozostawać 
w  jedności z powołaniem całej ludzkości. Z tych izałożeń formułowano za­
sadę wszechwładztwa ludu i wszelkie .uprawnienia prawodawcze przyzna­
wano jedynie ludowi, w  czym znowu można się dopatrzeć wpływów szko­
ły  ideowego mistrza Młodej Polski, Joachima Lelewela. Przyszłą władzę 
opierano na popularnym haśle „wolności, równości i braterstwa” . Gło­
szono wolność osobistą, wolność wyznania, druku, nauczania, stowarzy­
szeń, handlu i przemysłu, a więc to wszystko, co stanowiło podstawę bur- 
żuazyjmej demokracji parlamentarnej. .Domagano się opodatkowania na 
zasadzie progresji, żądano powszechnej oświaty, co 'również było przeja­
wem dążeń do społecznej równości. Cały system władzy opierano na za­
sadzie powszechnego prawa wyborczego i w jednym ciele prawodawczym. 
Propagandę wolności i  równości uważano za najistotniejsze środki do za­
chęcania ludu do powstania, które jednak stałoby się dopiero wtedy aktu-

13 H. H e r b i l ś k y j ,  Peredow a suspilna dumka w  H ałyczyni (30 -i-seredyna  
40-tych, rokiw  X I X  stolitia), L w iw  1959; t e n ż e ,  R ozw ytok prohresyw nych idej 
w  Hałyczyni u perszij połow yn i X I X  stolitia, L w iw  1964.

14 Tych sam ych sześć postu latów  w  identycznym  brzm ieniu  znalazło się jako  
tytu ły  rozdzia łów  w  program ie Szym ona K onarsk iego  opracow anym  w  latach 1837—  
— 1838 na terenie ziem  wschodnich, pt. „W yznan ie  w ia ry  po litycznej” . Por. Program  
Szym ona Konarskiego, „P rzegląd  N a ro d o w y ” t. I I , 1908, s. 433— 443; H . M o ś c i c k i ,  
P od  berłem  carów, W a rszaw a  1924, s. 107— 120; W . L a s o c k i ,  W spom nienia z m o ­
je g o  życia t. I, w yd . M . J a n i k  i F . K o p e r a ,  K ra k ó w  1933, s. 132— 140; J. O l e c h ­
n o w i c z ,  Polska m yśl patriotyczna i postępowa na ziemiach ukrainnych w  latach 
1835—1863, „Pam iętn ik  K ijo w sk i” [Londyn ] 1963, s. 6—13.
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aine, foiedy ogół społeczeństwa okaże się chętny w  spełnianiu obowiązków 
politycznych i Medy główne pozycje wroga zewnętrznego zostaną osła­
bione. Główne więc prace Stowarzyszenia winny się były skupiać wokół 
obywatelskiego wychowania ludu. Wybijający się w ustawie aspekt na­
rodowy, podkreślanie sprawy polskiej, jatko powiązanej ze sprawą naro­
dów było również i z togo względu znamienne, dż stanowiło wyraźne prze­
ciwstawienie węgLarskiego kosmopolityzmu 15.

Oceniając program zawarty w ustawie stwierdzić trzeba, iż poza w y ­
bijającym się na plan pierwszy wpływem ideologii młodopolskiej, stano­
w ił on ponadto konglomerat wpływów różnych ideologii i programów spo­
łecznych. Można się tam dopatrzeć śladów zarówno „Um owy społecznej” 
Jana Jakuba Rousseau w  głoszeniu ogólnej równości, jaik i żądań demo­
kratów paryskich z lait 1830— 1834 z domieszką haseł Stowarzyszenia Praw 
Człowieka i Obywatela. Przebijały również dość silnie wpływy utopijne­
go socjalizmu, zwłaszcza Saint-Simona i jego egalitaryzmu, oraz Fourie­
ra, jeśli chodzi o sprawę podatku progresywnego. Niezależnie od tego była 
ustawa również konsekwencją własnych, polskich tradycji demokratycz­
nych. Zawdzięczała to w  dużej mierze Goszczyńskiemu, który jako do­
świadczony konspirator potrafił, w miarę możliwości, umiejętnie zaadap­
tować dla potrzeb krajowych program powstały na emigracji.

Ustawa Stowarzyszenia Ludu Polskiego
21 lipca 1835

Centra lny j G osudarstw iennyj Istoriczeskij A rch iw , L w ów , f. 152, op. 2, 
nr 2649: Sąd K a rny  w e Lw ow ie .

Sltow arzyszenie] L [u d u ] P [o lsk iego ]
P rzez  lud W olność, Równość,
d la  lu du  B raterstw o

'9 LP  jest zbiorem  wszystkich s ił m oralnych i fizycznych na przestrzeni całej 
n iepod leg łe j Polski. Początkiem  jego jest w ia ra  w  przyszłość i postęp, zasadą p raw a  

nieprzedaw n ione ludzkości, środkiem  pośw ięcenie się d la niej bez granic, celem  
zapew nien ie bezw aru n kow ej i rów n e j pom yślności wszystkim  członkom  społeczeń­
stw a  polskiego.

Wstęp

A b y  naród 'przygnieciony despotyzm em  w róc ił do przeznaczonej p raw em  natury  

■wolności, oprócz siły m ateria lne j m usi jeszcze posiadać siłę m ora lną , k tóra by  znisz­
czyła w ew n ętrzne do w y jarzm ien ia  jego przeszkody, sk ierow ała  wszystkie serca  
i  um ysły  k u  jednem u celow i i trafn ie do jego osiągnięcia w sk azyw a ła  sposoby. S iła  
ta m oralna jest duszą narodu, bez k tóre j to siły  sw e j m ateria lne j skutecznie użyć 

nie może.

15 A . G  i l l  e r ,  op. cit., t. I l l ,  s. 460; M . H a n d e l s m a n ,  op. cit., t. II, s. 184 
m.; S. K i e n i e w i c z ,  op. cit., s. 123; W . Ł u k a s z e w i c z ,  W p ływ  masonerii, kar- 
bonaryzm u i Józefa M azziniego na polską m yśl rew olucy jną  poprzedzającą W iosnę  
Ludów , [w : ] W  stulecie W iosny Lu dów  t. I I I ,  W a rszaw a  1951, s. 305; Galicja od 
pierw szego rozbioru do W iosny Ludów . W ybór  źródeł, w y  á. M. T y r o w i c z  K r a ­
k ów —-W roc ław  1956, s. L X X V — L X X V I ;  A . S  m i r  n o  w , R ew olu c jon n y je  sw jazi 
narodow  Rossii i Polsay, M osk w a 1962i, s. 90 nn.
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Ostatnia nieszczęsna rew o luc ja  nasza pom im o bohaterskie dzieła i nadzw y ­
czajne pośw ięcenia pokazała: żeśmy nie m ieli dostatecznie siły m oralnej, że oprócz 
groźnego najeźdźcy, b y ł pośród nas potężniejszy nieprzyjaciel, któren szlachetne  
usiłow an ia narodu  zniszczył —  takim  by ło  w  nas sam olubstwo, zastarzałe przesądy, 
niew yrobione opinie, stąd rozstrychnienie na partie, niepoznanie narodow ej siły  

i b rak  uczucia w ła sn e j godności. M ieliśm y przeto do zwalczenia dwóch n ieprzy ja ­
ciela: zewnętrznego i wew nętrznego. Zew nętrznym  są nasi ciemiężcy, w ew nętrznym  

m ora lne narodu zepsucie. W  takim  stanie naród nie m ógł jednocześnie dopełnić  
dw óch  w ielk ich  rew o lu c ji, to jest: odzyskać byt polityczny i u form ow ać się społecz­
nie. U p a d ł tedy politycznie, lecz ten upadek dał nam  zbaw ienną naukę. Zan im  
podniesiem y broń  w yw alczen ia  O jczyzny, p ie rw e j starać się pow inn iśm y przygoto ­
w ać  w  sobie siłę m oralną, to jest w yp len ić  uprzedzenia, napraw ić  obyczaje, zaszcze­
p ić m iłość bratn ią , ugruntow ać jednom yślność, w yrzec się zbytków  i nadużyć w ła ­
dzy nad stanem ludzi poddanym i zwanych. A  w tedy  sposobem  w idzen ia  rzeczy  

zdrow ym , sercem  czystym  i mężnym, ram ien iem  silnym , bo przez ogół narodu  
dźw ign ionym , zdołam y zrzucić obelżyw e 'kajdany, odzyskam y byt nasz, w olność  
i szczęście narodu  ustalim y.

Dziś, gdy  O jczyzna nasza pogrzebana, zstąpm y do otchłani nieszczęść i zd roż -  
ności naszych. Stam tąd niech w yn ijdz ie  d la nas zbaw ienne św iatło, które nas do 
zam ierzonego celu doprowadzi. Czas ten żałoby niechaj będzie czasem udoskonalenia  
się i um ocnienia m oralnego, przez nią zjednoczm y się z odradzającym i się narodam i 
na gruzach zbrodn i i despotyzm u. A b y  zaś chęci nasze tym  pew n ie j zbaw ienny  
uczyniły skutek, łączm y się w  tow arzystw o  tajne, w  celu ożyw ienia i wzm ocnienia  
w  narodzie s iły  m ora lne j, a to wstępnym i sposobam i: 1) narodowość utrzymać, 
2) ducha pośw ięcen ia się obudzić, 3) ośw iatę rozkrzew iać, 4) obyczaje popraw iać ,
5) lud  rolniczy na p rzyszłych  obrońców  O jczyzny i p raw ych  obyw ate li usposobić,
6) opinie fa łszyw e prostować.

Ustawa

T y t u ł  1. P u n k t a  w i a r y

1. Jedynym  w szechw ładem  lud. Jedyny rząd  jego zgrom adzenie ludu , w o la  
ludzi.

2. P rzez  lud  rozum iem y ogół ludzi sk ładających naród.

3. W szech w ładztw o  ludu  jest n ietykalne i  nie u legające żadnem u przedaw nien iu .

4. N a  m ocy p ra w a  przyrodzonego i społecznego w szyscy ludzie są w o ln i, w szy ­
scy ludzie są rów n i, wszyscy ludzie są sobie braćm i.

5. W olność jest p raw o  służące każdem u człow iekow i używ ania swoich w ładz  
fizycznych i m oralnych  w ed łu g  jego w oli. P raw id łe m  je j jest spraw ied liw ość, zasadą  
przyrodzenie, gran icą p raw o  drugiego, a ustaw y  stróżem.

6. Pow o łan ie  szczególne każdego człow ieka pow inno być  w  zgodzie z pow ołan iem  
całej ludzkości: wolność ludzka nie m a  inszych granic.

7. Równość zasadza się na tym, aby  p ra w a  wszystkich zarów no obow iązyw ały , 
aby  się nikt spod mocy p raw a  nie w y łam y w a ł, aby  każdy cz łow iek  m ia ł stosowny  

do sw o je j pracy  udział w  u żyw an iu  w spólnego  skarbu, który jest w ypadk iem  w szy ­
stkich s ił narodow ych  w  działalność w prow adzonych , to jest: aby  w szystk ie ciężary  

i korzyści w  rów n ym  stosunku by ły  podzielone m iędzy  wszystkich  członków  spo­
łeczeństwa.

8. B raterstw o  ludzkie jest dziełem  w zniesionej m iłości, jest ow ym  usposobię-
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niem  duszy, które człow ieka p row adzi do czynienia drugiem u tego, co by  chciał, żeby  
m u w yśw iadczonym  było.

9. W szelk i p rzyw ile j jest gw ałtem  p rzec iw  równości, w sze lk i czyn sam owolny  

jest gw ałtem  przec iw  wolności, w szelk i czyn sam olubny jest gw ałtem  przec iw  b ra ­
terstw u ludzi.

10. G d y  p rzyw ile j, sam ow ładztw o i sam olubstw o ludzi niszczą harm onią spo­
łecznego ciała i u staw  k ra jow ych , św iętym  przeto jest obow iązkiem  każdego czło­
w ieka, który p o ją ł sw e pow ołan ie  w alczyć p rzec iw  o,nyim w sze lk im i siłam i, jakie  
posiada.

11. W a lk a  ta, jak  jest św iętym  obow iązk iem  i pow ołan iem  pojedynczego czło­
w ieka, tak rów n ie  jest obow iązk iem  i pow ołan iem  całego narodu, jest w ięc  p o w o ­
łaniem  narodow ym , jest jedynym  środkiem  utrzym ania narodow ości opartej na za ­
sadach wolności, równości i braterstw a, a pom yślny je j skutek jest kam ien iem  
w ęgie lnym  pom yślności narodow ej.

12. W szelk ie  targn ienie się na wolność osobistą, na p raw a , w sze lk i czyn sam o­
w o ln y  lub  sam olubny dokonany ze szkodą pojedynczego człow ieka narodu  jest. 
targnieniem  się na wolność, rów ność i braterstw o całego narodu . W szyscy  w ięc  
członkowie całego narodu łączyć się w inn i d la położenia tamy takiem u czynowi 
i ukaran ia tego, który się  dopuszcza.

13. W o lność osobista i n iepodległość zgodna ze sp raw ą ogólną i koniecznym  za­
chowaniem  jedności narodow ej, wolność w yznań  relig ijnych , wolność n ieograniczo­
na druku , wolność nauczania, wolność stowarzyszeń, wolność handlu  i przem ysłu  

w  ogólności, (Opór przec iw  uciskow i i tym podobnie w y p ły w a ją  'z  ogólnej zasady  
wolności.

14. RóWność polityczna, równość społeczeńska, zapewnien ie dobrego bytu  w szy ­
stkim  członkom narodu, zaprowadzenie i ustalenie systematu podatkow an ia  postę­
pow ego na zasadzie dochodów  zbyw ających  od m iary  potrzeb, edukacja rów na, p u ­
bliczna i narodowa, upowszechnianie p ra w  i obow iązków  człow ieka i o byw ate la  itd. 
w y p ły w a ją  z ogólnej zasady równości.

15. Pośw ięcenie się toez granic dla sp raw y  narodow ej, w zajem na m iłość m iędzy  

członkam i narodu  ob jaw ia jąca  się skorym  uczynienia pom ocy potrzebującem u bratu,, 
życie stosowne do wyznaczanych zasad, zam iłow an ie ‘szczęścia, ośw iaty i dobrego  
bytu w-szystkich .członków ciała narodow ego, szczere wyrzeczen ie się sam olubstwa,. 
m oralność indyw idualn a i społeczna itd. w y p ły w a ją  z zasady ogólnego braterstw a.

16. Żadna w ład za  narzucona, żadna kasta, żaden pojedynczy człow iek  nie może  

sobie przyw łaszczać zarządu sił i działalności narodow ej, nie m oże działać na ko ­
rzyść w ła sn ą  lu b  cząstki narodu z uszczerbkiem  całego narodu bez ściągnięcia na 

siebie surow ej odpowiedzialnośoi przed narodem .
17. W ład za  nie pochodząca od ludzi i przez ludzi upoważniona jest w ład zą  p rzy ­

w łaszczoną. K ażdy  urzędnik  przekraczający zakres swych atrybuc ji jest przen ie - 
w iercą  swego narodu.

18. U rzędy  i pełnom ocnictwa publiczne nie m ogą być ani jako  dostojeństwa, ani 
jako  nagrody, uw ażane są one tylko pow innościam i, w szystk ie zaś czasowe, z w y ­
boru  w y p ły w a jące  i przez w y bo rcó w  odwołalne.

19. W szyscy  urzędnicy i pełnom ocnicy publiczn i są obow iązani zdaw ać ze swoich  
czynności sp raw ę  sw oim  w yborcom .

20. W ykroczen ia i zbrodn ie u rzędn ików  i pe łnom ocników  publicznych w in n y  

być surowo karane. Żaden  obyw ate l n ie  m a p raw a  uw ażać się nietykaln iejszym  od. 
innych członków  ciała narodow ego.

21. K ażdy  obyw ate l jest oborcą i ob ieralnym  na 'każdy urząd, cnoty jego, uspo­
sobienie i  zaufanie ludzi są jednym  tytu łem  do osiągnienia urzędów.

22. K ażdy  obyw ate l rów n e  m a p ra w a  w spółdzia łan ia, ustanaw iania p ra w  i czu­
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w an ia  nad ich wykonaniem , aby  zaś to p raw o  niczym na szwank narażonym  nie 
było, naród w in ien  opłacać u rzędn ików  i pe łnom ocników  przez czas trw an ia  ich 
czynności, lecz aby  obyw ate le  z pracy  rąk  w łasnych  żyjący  m ogli one spełniać, jako  
też znajdow ać się n a  zgrom adzeniach, na k tóre się p raw o  pow ołu je  bez w ystaw ian ia  

na stratę bytu swego i sw ych  rodzin, dla będących w  tym położeniu p raw o  w y n a ­
grodzen ia  ustanow ić powinno.

23. Do narodu  jedyn ie należy niczym  nie w zruszone p raw o  w y bo ru  instytucji, 
jak im i m a być rządzony, do niego należy rów n ie  ich po p raw a  lub  odmiana, jeśli 
nie odpow iadają  potrzebom  jego lub  postępom społecznego pojęcia.

24. N a ró d  przy  niepodobieństw ie zbieran ia się całą m asą w  jedno zgrom adzenie, 
rozbiera jące i uch w ala jące  sw e instytucje i p raw a , zbiera się w  gm iny d la doko­
nania na jkardyna ln ie jsze j części swego w szećhw ładztw a, >to jest d la  w y bo ru  pełno­
m ocników  sk łada jących  ciało p raw odaw cze  d la zatw ierdzen ia lub  odrzucenia p raw  
i instytucji.

25. Bez uch w ały  gm inu oparte j na zasadzie w iększości liczby in dy w idu ów  żadne 

p raw o  nie obow iązu je  narodu.

26. N a ró d  jest jeden, jedno jest tylko pełnom ocnictwo narodowe, istnieć p ow in ­
no, czyli jedno ciało p raw odaw cze, dw ie  izby łam ią całość narodową.

27. Zgrom adzen ie gm in nazyw am y zboram i w szećhw ładztw a narodowego, skład  

ich liczebny p raw o  określić powinno, m ając w zg ląd  na położenie topograficzne i po ­
trzeby  m iejscowe. Zbo ry  te zw o ływ ane być pow inny  wtenczas, gdy  potrzeba onych  
w ym aga , m ając zawsze stały w zg ląd  na pory  roku, w  których na jw iększa część 

narodu  najm niej jest robotą zajęta.

28. K ażdy  naród prócz obow iązków  w zględem  siebie samego m a jeszcze obow iąz ­
k i  w zględem  całej ludzkości. K ażdy  w ięc naród  pow in ien  przyłożyć się do spełn ie­
nia pow ołan ia , jak iego  po nim  cała ludzkość w ym aga . Ludzie  w szystkich  k ra jó w  są 

sobie braćm i, ludy  zatem  lu b  całe narody, jako 'rodzina w ielk iego, jednego b ra te r­
stwa uważana, w in n y  sobie w zajem ną pom oc w  odzyskaniu i obronie w spólnej w o l­
ności. Człow iek , rodzina, kasta, n aród  nareszcie chcący uciskać n aród  inny staje 
się n ieprzyjacielem  wszystkich narodów , to jest całego społeczeństwa ludzkiego  
i jako  taki przez sprzym ierzone narody uw ażany i ścigany być pow inien .

29. Ludzkość do w prow adzen ia  w  użycie p ra w  swoich dojść może jedyn ie przez 
w olne  i harm on ijne użycie wszystkich sił, które sobą obejm ie. Ludzkość do pojęcia  

p ra w  swoich dojść może jedyn ie przez wolność i harm onijne rozw inienie wszystkich  
w ład z  m oralnych, jak ie  w  sobie zaw iera . Jedymym środkiem  dzisiaj do spełnienia  

tych dwóch w a ru n k ó w  jest stowarzyszenie.

30. P raw d z iw e  stowarzyszenie m iędzy w o lnym i i rów n ym i istnieć może.

31. S L P  jest stowarzyszeniem  ludzi w olnych i  rów nych , m iędzy sobą połączo­
nych d la spełn ienia przeznaczeń ludzkości w  sferze narodow ej.

32. Przez naród polski rozum iem y m ieszkańców  w szystkich  k ra jó w  w łasności 
Hzpliitej Po lsk ie j będących przed grabieżam i ina niej dokonanym i.

33. W  tej sferze narodow ej sk ierow ać w o lę  ludu  tak, aby  ta jak  najprędszym  

postępem dążyć m ogła k u  osiągnięciu i zastosowaniu p raw a , którym  się naród ma  
rządzić, jak  rów n ie  powszechnego p ra w a  ludzkości, a to jeśt pow ołan ie S LP .

34. Żyć stosow nie do p raw a  k ra jow ego , którego lud  by ł daw cą i które na zasa­
dzie ludzkości jest opartyim, jest żyć pom yślnie. Pom yślność w ięc do każdego P o laka  
za rów n ie  rozciągnięta, będzie urzeczywistnieniem  dążen ia stowarzyszenia.

35. W szelk ie  pow ołan ie  jest obow iązu jącym . K ażdy  P o lak  stowarzyszony do 

urzeczyw istnienia pom yślności powszechnej wszystko ze sw e j strony temu p ow o ­
łaniu  pośw ięcić pow in ien ; w  tym przekonaniu  czerpać będzie znajom ość swych obo­
w iązków , które ludzkość nakazuje.
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T y t u ł  2. O r g a n i z a c j a

36. Dążnością 'S L P  jest mie tylko w yw alczen ie  Polsk i spod obcej przem ocy, ale  

nadto odm łodzenie czyli zreform ow anie narodu, w ed łu g  punk tów  w ia ry  w  tytule 
poprzedzające j w yrażonej.

37. Do urzeczyw istnienia tej dążności potrzeba siły fizycznej i m oralnej. 
Sto [w arzyszen i] przeto dołożą wszystkich starań i niczym nie zachwianej usilności, 
a b y  pod ś-ty  sw ó j sztandar wolności, równości i braterstw a pow ołać  wszystkich tych 

Po lak ów , którzy w  taką przyszłość Po lsk i sum iennie w ierzą, przyszłość opartą na 
pa rag ra fach  w  pkt. l  zawartych.

38. A  że z tych pu n k tów  w ia ry  w y p ły w a  potrzeba sprzym ierzenia ze w szystk i­
m i narodam i Europy, przeto S to [w arzyszen i] 'w łaśc iw ą drogą postara ją  się i nadal 
z rów n ą  «s iln o śc ią  starać się będą  o połączenie ścisłym w ęzłem  b rate rstw a  ze 
sto;[warzyszonym i] innych narodów , w yznających  tę samą w ia rę  polityczną 1 dążą­
cych do je j urzeczyw istniania w  sw e j k ra jo w e j sferze. S tąd w yn ikn ie  w zajem na  
pom oc, a tym  sam ym  pew n ie jsze  zam iaru  osiągnięcie.

39. Sto;[warzyszenie] m ające takie zam iary  i potrzeby  w y m aga  pew nego po­
rządku , a nade wszystko Centralizac ji d la dogodzenia tej potrzebie. U rządzenie S L P  
będzie  następujące.

40. Centralizac ja obejm ow ać będzie zbory, so łtysów , stowarzyszonych, Kom itet 
K orespondencyjny .

1 1. Z bory

41. K ra j P o lsk i dzieli się na ziem ie czyli prow incje , z których każda znowu  
zam yka w  sobie p ew n ą  liczbę obw odów ; stosownie do tego będą: Z bó r G łów n y , 
Z b o ry  Z iem skie i O bw odow e.

42. Z bó r  G łów n y  stanow ią w ysłann icy  Z b o ró w  Ziem skich. Z bó r ten m ianuje  

Z b o ry  Ziem skie, po tw ierdza Z b o ry  O bw odow e, przesyła oinym instrukcje ogólne, 
utrzym uje  harm onię w  ich pracach, kom uniku je znaki, za łatw ia  druki, rozszerza  

w ia rę  S L P  drogą p ism  publicznych, tw orzy  ogólne p lany  działań opartych na m a­
teriałach i  zdaniach przez zbory nadsyłanych, pracę całego S tow a rzy szen ia ], w ch o ­
dzi za pośrednictw em  Kom itetu  K orespondencyjnego w  stosunki z innym i stow a ­
rzyszeniam i E uropy  i jednym  słowem  k ieru je i centralizu je działania całego  
Sto [ w arzy  szenia ].

43. Z bó r Z iem sk i jest pośrednikiem  m iędzy Zborem  G łów n ym  a Zborem  O b w o ­
dow ym  iswojej ziemi, w e  wszystkich stosunkach przesy ła  Zborom  O bw odow ym  in ­
strukcje i w szystk ie pism a iZboru G łów nego, zdaje temuż zborow i sp raw ę za czas 
sum ow aną z rapo rtów  przychodzących od Z bo ró w  O bw odow ych , a  na zapotrzebo­
w an ie  Z b o ru  G łów nego  z w yrażeniem  celu przesyła m u pieniądze, które z jego ziemi 
w y p ły w a ją .

44. K ażdy  Z bó r O bw o d ow y  złożony [rów n ie  jak  Z iem sk i] na jm nie j z trzech, 
a na jw ięcej z pięciu członków, zaw iadu je  ogółem  rzeczy tego obw odu, który k ierun ­
k o w i jego jest pow ierzanym ; przestrzeń obw odu  ograniczać się będzie w  m iarę  
postępu SLiP. S tanow i znaki podrzędne sw ego  obwodu, (rozsyła instrukcje Zbo ru  

G łów n ego  albo  Z iem skiego i wszystko, co m u przez w spom n iany  zbór do zakom u­
n ikow an ia  przesłanym  będzie, jako  też, co ze sw e j strony uzna za potrzebne na pun k ­
cie czynności swego obw odu ; przesyła Ziborow i Z iem skiem u m iesięczne sp raw ozd a ­
n ie  o postępie Staw farzyszenia]' w  jego obwodzie, o liczebnej sile członków, o s ta ­
nie m ateria lnym  w  bron i i pieniądzach, o stanie m ora lnym  co do ducha m ieszkań­
ców , tudzież oznaczone potrzeby S tow a rzy szen ia ] ku jego w zrostow i oraz zm a­
gan ia  k u  ich spełnieniu.
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45. W e  wszystkich zborach przew odniczyć będą członkow ie ten zbór sk łada ­
jący, na  każdej sesji inini z kolei a lfabetyczn ie ułożonej, tudzież obierani będą w  zbo­
rach sekretarze stali do znoszenia się z innym i zborami. Sekretarze ci nie m a ją  
p raw a  porozum iew ać się i korespondować w  interesie S to w a rzy sze n ia } bez decy­
zji w iększości zboru.

46. Jeden tylko członek Z bo ru  G łów nego, sekretarz, znainy być  w in ien  w szyst­
kim  Zbo rom  Ziem skim . Jeden członek Zbo ru  (Ziemskiego, to jest sekretarz, znany  

być w in ien  wszystkim  Zborom  O bw odow ym  jego  ziemi, inni członkow ie są ta jem ­
nicą pokryci.

47. Sekretarze Z b o ró w  O bw odow ych  za pośrednictw em  Z b o ró w  Ziem skich  w in ­
ni przesłać sw e adresa Z bo row i G łów nem u, który w zajem  swego im  udzieli aby  
na wszelk i przypadek  prosto m ogli m ieć z sobą stosunki.

W y dz ia ł Z b o ró w

Zbo ry  Z iem skie i O bw o dow e  p rzyb ie ra ją  nazw iska m iejsc słow iańskich, histo­
rycznych, gm iny .znaczą się liczbam i rzym skim i. D la  prostszego i porządniejszego  

działania zbór rozdziela prace sw o je  pom iędzy pięciu członków  w  sposobie pięciu  

w ydzia łów .

a) W ifydział] sp raw  w ew nętrznych : g łów n ym  celem , g łów n ym  usiłow an iem  tego 

w ydz ia łu  będzie  prow adzić  po lic ję  w  całym  znaczeniu tego w y razu ; pow in ien  ciągle  
w yrozum iew ać i znać na jdok ładn ie j opinię publiczną tak co do w ypadk ów , jak  co do 
osób pew nych  lu b  n iepewnych; pow in ien  utorow ać isobie drogę badan ie ip  je j i w p ły ­
w an ia  na nią stosownie do w id o k ó w  S[towarzyszenia]i; w ciskać się w  tajem nice  
w ład z  nieprzyjacielsk ich, śledzić tajnie zw iązkow i przec iw ne «{towarzyszen ia]', m ieć 
naw et baczność' na prowadzen ie ' się sam ych stowarzyszonych, w iedzieć  osoby m o­
gące szkodzić sp raw ie  i te, 'które m ogą być je j pom ocnym i; oraz urządzać zborem  
w raz  z innym i członkami.

b ) W {y d z ia ł] sp raw  zewnętrznych: treścią jego w  'Zborach Ziem skich i O b w o ­
dowych jest działalność S [towarzyszenia]i na zewnątrz, do  n iego przeto należy w y ­
szukiw an ie i zabieranie .znajomości z ludźm i, którzy chociaż do S [towarzyszeniaJ nie  
należą, m ają  jednak  opinię ludzi poczciwych, by  z mich użytek pośredni S [tow arzy - 
szenie] m ieć m ogło ; w y w ia d y w an ie  się o zw iązkach w  terenie będących i zaw iado ­
m ien ie o ich .odkryciu Z b o ru  G łów n ego ; u łatw ian ie  in teresów  osób, które chociaż 
do S'[towarzyszenia]> n ie należą, m a ją  jednak  p ra w o  do jego  opinii i pomocy.

c) WtydziałJ ośw iecen ia trudni się tym  wszystkim , co m oże posunąć ośw iatę  
na zasadzie Si[towarzyszenia], w yszu k u je  i upowszechnia dzie ł w ychodzących w  tym. 
duchu, śledzi i niszczy przeciwne, u łatw ia zw iązek  naukow y, k ieru je  ich pracam i, 
w y n a jd u je  osoby zdalne, p rzyw iązu je  takow e różnym i sposoby do sp raw y  S [to w a -  
rzyszenia]; przez ten także w y d z ia ł SL/P poznaje sw ój k ra j pod w zględem  statystycz­
nym, m ateria lnym  i m ora lnym  w  na jd robn ie jszych  szczegółach.

d) Wi[ydział]i w o jn y  ustaw ia jak  najrych le j naród  polski na stopie w o jn y  i u rzą­
dza zbroje jego  powstania. W  tym  celu albo  w ynajdz ie  ludzi w  siztuce w o jen ne j b ie ­
głych, albo stara się takow ych tworzyć, zachęca do oddaw an ia  się tem u p o w o ła ­
niu, podaw aniem  pom ocy; zgrom adza m ateria ły  m alu jące k ra j pod w zględem , jak  
m apy, opisy; robi zapasy koni, bron i, am unicji, zachęca do opatryw ania n im i m iesz­
kańców , jednym  słow em  n ie  zan iedbyw a, czego rychłe i silne pow stan ie  w y m a ­
gać może.

e ) W [ydizia ł} ska rbu : sam ym  nazw an iem  w skazu je  obow iązk i k ieru jące  im  

członka, do niego należy  nie tyliko nadzór funduszów , ale pom nażanie ich w sze lk im i 
środkam i; u trzym uje stosowne do tego księgi liczebne, p rzedstaw ia  procenta w zg lę ­
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dem  now ych źródeł dochodu, tw orzy  loterie, k ieru je  n im i itd. Tych obow iązków  
zakres ogarnia w  Z bo rze  G łów n ym  k ra j cały, w  Zborach  Ziem skich  jedną ziemią, 
w  Zborach  O bw odow ych  obwód.

2. Sołtysi

48. Sołtys jest naczelnikiem  pew nej części obw odu, m ającej się nazyw ać gm i­
ną, m ianow any  od Z bo ru  O bw o d ow ego  na sum ienie czynności pow ierzonej m u ezę- 
ści k ra ju  i o b ra z  je j w łaśc iw em u  zborow i m iesięcznie iprzesyła. O braz  ten zebrany  
z doniesień stowarzyszonych obejm u je  uw ag i nad starnem m oralnym  S L P  w  pow ie ­
rzonej m u gm inie, liczbę stowarzyszonych, środki m ateria lne w  broni, w iadom ości
o stowarzyszeniach odmiennych, które w  jego gm inie istnieć m ogą i w łasn e  pom y­
sły  o wszystkim , co m oże nadać w iększy  postęp stowarzyszeniu.

49. Sołtys przesyła co m iesiąc w ła śc iw em u ]; Z bo ro w i O bw odotw em u] w p ły w y  
pieniężne, jak ie m u przez stowarzyszenie sekretarze sk łada ją , będą  odtrącać z nich 

sobie na .zaspokojenie w ydatków , jak ie  postęp Stow[arzyszemia]i w ym agać  będzie. 
R achunki p rzychodów  i rozchodów  utrzym uje w  gotowości, aby  je  na zapotrzebo­
w an ie  zboru  m ógł okazać, prócz tego w y c iąg  z .nich zborow i m iesięcznie przesyła.

50. Sołtys kom uniku je stow arzyszonym  w sze lk ie  instrukcje, okóln iki, postano­
w ien ia , jakie m u Z b ó r  O b w o d o w y  iprzesyła, czuw a nad  ich w ykonan iem  i stara się
o jak  na jw iększe rozkrzew ien ie w ia ry  politycznej S L P  wszelk im i sposobam i, jak ie  
m u zbór poda.

51. Sołtys p rzy jm u je  Stolwarzyszonych ] następującymi porządkiem  —  zw ró ­
ciw szy  oko na osobę, k tórą  chce przyjąć, w in ien  z na jbaczn ie jszą  troskliwością w y ­
w iedzieć  się o je j m oralności, przeszłym  prow adzen iu  isię, w ierności w  dochowaniu  

zobow iązań, pom nąc, że 'nie dosyć jest na trapie namiętności reakcyjna nienawiść  
ku  tyranom  pow ierzchow na i zbyt ogólne zam iłow an ie wolności, w yrozum ie  w ięc  
m niem anie każdego o ważn ie jszych punktach w ia ry  (politycznej, która ro lę p rzy ­
sięgi obejm u je i dopiero po otrzym aniu zaspakajających  odpowiedzi, po  uznaniu  
w  nim  szczerej chęci p rzyjęcia tych zasad, z m ocną w ia rą  i zupełnym  onych zg łę ­
bieniem  'przedstaw i o nim  Z b o ro w i O bw a [d ow em u }, który zasięgnie ze sw ej stro ­
n y  potrzebne o przedstaw ionym  w iadom ości ii w  stosownej odpow iedzi poleci so ł­
tysow i jego p rzy jąć  lu b  odrzucić. O brzęd  dokonanej przysięgi uzupełni w ta je m ­
niczenie.

52. Sołtys m a teraz p raw o  przedstaw ić osobę na sołtysa, zachowując m ian ow a­
nie jego  temuż 2borowi.

53. Sołtys nie m a p ra w a  p rzy jm ow an ia  s to w arzy szo n y ch ] za obrębem  p o w ie ­
rzonej sobie gm iny.

54. W  dalszym  postępie działań i obow iązków  iswoich sołtys pow inien  zasto­
sow ać się do odbieranych instrukcji od swego zboru.

55. Jeden tylko członek Z bo ru  O bw odow ego  to jest sekretarz pow in ien  być  
znajom y wszystkim  sołtysom, inni są d la  nich zakryci. Sołtysi jako  tacy znać się 
m iędzy sobą n ie pow inni.

U w a ga . Rozw ażyw szy , że powyższa ustaw a o sołtysach w  tutejszych p ro w in ­
cjach nie wszędzie daje zastosowanie, n ie wszędzie bow iem  znajdą się ludzie zdol­
ni w  tej m ierze, którzy  by  obok  praw ośc i charakteru  i zdolności posiadali znaczny 
w p ły w  i zaufanie ludu  rolniczego, ma któren w  duchu ustaw y szczególniej działać  

potrzeba, sądzim y przeto za rzecz konieczną dodać niektóre m yśli. Do ścisłego w y ­
konan ia ustaw y  należy  szukać ludzi pom iędzy szlachtą, lecz jak  w iadom o n a jw ięk ­
szą przestrzeń k ra ju  za jm u ją  u nas w łościanie , bo osiedlona szlachta do niektórych  

tylko ogranicza się okolic. W  tej tedy na jw iększe j przestrzeni k ra ju  naszego sądzi­
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m y rzeczą na jła tw ie jszą  do w ykonan ia  i pew niejszą w  skutkach u patryw an ie  i u ra ­
b ian ie w  sam ym  stanie w łościan  Ludzi, którzy ze stow [arzyszeniem ] w spółdzia łać  
i ducha narodow ego  rozszerzać potrafią . N ie  w ygasła  jeszcze zadawniona, dziś fa ­
natycznie podniecona m iędzy chłopam i a zw anym  łachem  n ienaw iść i nieufność,, 
pew n ie jszy  znajdą postęp do  gm inu i skorzej znani ludzie, ożyw ią  s łow a  człow ieka  
tegoż stanu, zw łaszcza sum iennym  przekonaniem  natchnione i k ierow ane. D o św iad ­
czenie okazuje, że w yszukan ie tego rodza ju  ludzi nie jest .tylko m arzeniem  do w y ­
konania niepodobnym , szukać ich potrzeba i z jednać ich zaufanie, a przekonani, że 
im  św iętą m ów im y  p raw d ę , że ich w olności i szczęścia szukamy, że nas do tego  

uczucie relig ii i ludzkości i sam na koniec dobrze rozum iany interes prowadzi,, 
stw ierdźm y to naszym  z nim i postępowaniem , poprzestańm y być ich w rogam i, w tedy  

znajdziem y w e w łościanach sprzym ierzeńców . C z łow iek  takiego rodza ju  odpow ie  
obow iązkom  sołtysa w  pow ierzonej sobie gm inie. W szelk ie  znoszenie się, w iadom o­
ści, rachunki odbyw ać będzie ustnie. O bow iązk iem  przeto członków  Stow arzyszen ia ]: 
jest usposobić i w y b ra ć  w  pomoc jednego n a  każdą gm inę w  tym  rodza ju  czło­
w ieka.

3. Stowarzyszeni

56. K ażdy  sto[warzyszony]i pracow ać pow in ien  nad w skrzeszen iem  L P , w  tej· 
pracy  pow in ien  postępow ać przez upowszechnienie zasad wolności, rów ności i b r a ­
terstw a pom iędzy ludźm i, którzy są podstaw ą S L P , niem niej d aw an y m  z siebie  

przyk ładem  cnót, które same zdolne są trium f zasad zapewnić, czytanie punktów  
w ia ry , instrukcje so łtysów  i inne pism a, jak ie  stoi[warzy.szenie] rozszerza, p o w in ­
ny n im i k ierow ać w  ich apostolskiej .pracy.

57. K ażdy  sta[warzyszony]i zdaw ać m a sp raw ę sw ojem u sołtysow i z tego w szy ­
stkiego, co może korzyść Sto[warzyszeiniu]. przynieść, w iadom ości o ludziach, któ­
rych osądzi być godnym i do Stoi[warzyszenia] należeć, o tych, którzy na przeszko­
dzie stoją, o środkach rozkrzew ian ia zasad i upowszechniania pism  Stojwarzyszenia]. 
u łatw iać  m ogących, o sposobach pew nego .znoszenia się, uw ag i nad  stanem  m ora l­
nym  i duchem gm iny itd. Są to m ateria ły  do raportu, jakie sto [w arzyszen i] sw ym  

sołtysom zdaw ać będą.

58. K ażdy  sto [w arzyszony ] m ający  po temu sposobność w in ien  uzbroić się d la  

walczen ia p rzec iw  ciemiężcom, skoro chw ila  po  tem u nadejdzie d la  obrony p ra w  
człow ieka, obyw ate la  i lasu  ojczyzny, do czego zobow iązu ją  go zasady S to w a rz y ­
szenia]!. Oprócz w łasnego  uzbro jenia w inien , o ile to możność jego n ie przechodzi,, 
zgrom adzać broń, am unicję na ogólny Sto[warzyszenia]i użytek.

59. K ażdy  sto [w arzyszony ] złoży deklarację, ile stosownie do swoich dochodów  
obow iązu je się m iesięcznie .płacić, z czego zbór w raz  z ofiaram i dobrow olnym i, ja ­
kie w p ły w ać  m ogą, stanow ić będzie fundusze na zaspokojenie koniecznych w y d atk ów  

S[tow arzyszenia], jak im i są: kupno broni, am unicji, załatw ianie kosztów  korespon­
dencji, druków , litografii itd. K ażdy  sto fw arzyszony ] n ie m ający  żadnych fu n du ­
szów  w o lny  jest od takowej opłaty, skoro o jego niemożności sołtys lub zbór po ­
w eźm ie przekonanie.

60. K ażdy  etol[warzyszomy] w ypełn iać  ibędzie obow iązk i b raterstw a, w zględem  
każdego współtow arzysza, a naw et w zględem  każdego człow ieka innych Europy  
zw iązk ów  tej sam ej w ia ry  politycznej, o których za pośrednictw em  sw ego zboru  

pow eźm ie wiadom ość. W szystkich takich będzie w  potrzebie w sp iera ł sw oim i rada ­
m i, staraniem  i w szelk im i środkam i w  m ocy jego  będącym i.

61. K ażdy  stofwarzyszony] p rzyb iera  nazw isko, które się n a  wszystkich aktach, 
i p ism ach Sto [w arzyszen ia } tyczących podpisuje.
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62. Stow [arzyszony ] może proponow ać wszystko, co by  jem u zdawać mogło uży­
tecznym ku prędkiem u postępow i S tow arzyszen ia ].

63. S to w a rzy szo n y } w  dalszych pracach zastosuje się do instrukcji, które m a  

przez sołtysa daw ane będą.

64. Stow arzyszeni jako tacy ile możności m iędzy sobą znać się nie powinni.

a ) G dy  jednom yślność, zgoda są g łów n ym i sił narodu  posadam i, członkowie- 
S tow a rzy szen ia ] na utrzym anie tóh m iędzy sobą oraz dla dania p rzyk ładu  n a ro ­
dow i, urazy osobiste przebaczać, p lotkam i, zaw iścią, duchem sektarsk iej k łó tliw o ­
ści i innym i przym iotam i brudne rodzące skutki brzydzić się, d aw ane sobie p rzex 
strogi od w spó łb rac i bez obrazy p rzy jm ow ać; po jedynki m iędzy członkam i zupełnie· 
zabran ia ją  się.

b ) K ażdy  z cz łonków  obow iązany jest w  swych wszystkich czynnościach tyczą­
cych się rzeczy S tow arzy szen ia ] na jw iększą ostrożność zachowywać, w szelk ich  sa - 
m ochw alstw  unikać, czuwać bez p rzerw y , skąd jak ie  być może niebezpieczeństwo,, 
tak po jedynczym  członkom, jak  i całem u S to w a rz y sz e n iu } i o tym  interesowanych, 
niezw łocznie zawiadom ić.

c) Najśc iśle jsze tajem nice o istnieniu Stow [arzyszen ia ] zachować, o jego  człon­
kach ani o zasadach, o obowiązkach, środkach, rozgałęzieniu  przed nikim  nie na le ­
żącym w  żaden sposób nie w y d a w a ć  się. Jeżeliby któren z członków  przesłuchi­
w an ym  i badanym  przez w ładze  nieprzy jacielsk ie, obow iązany jest w szelk im  za­
rzutom  zaprzeczyć, do niczego n ie  p rzyzn aw ać i chociażby najsroższe przyszło znieść- 
m ęczarnie, na jw iększą stałość zachować. Z  d rugie j strony S tow a rzy szen ie ] obo­
w iązan e nieść przesłuch iw anem u pom oc na mocy zasady: „Jeden za wszystkich,, 
wszyscy za jednego”.

d) Posiedzenia ziem[skie|, obw odow e o d byw a ją  -się tyle razy, і-le tego potrzeba  
w ypadn ie , na nich spisuje się protokół posiedzeń; każdy  członek m a p raw o  na po ­
siedzeniu w e  wszystk im  głosować, ludzi do S tow arzyszen ia ] zaocznie przedstaw iać  
na w ła sn ą  odpowiedzialność. Ci na następnym  posiedzeniu w iększością g łosów  
p rzy jm u ją  się.

e) K ażdy  członek m a p raw o  w  sw oim  w ydz ia le  czynić w szystk ie spraw ied liw e· 
zastrzeżenia p rzec iw  uchybiającem u członkow i i pod rozw agę S tow a rzy szen ia ] po­
dawać. Form ę zaś sądu U staw a  K a rn a  i samo S tow a rzy szen ie } wskażą.

f )  Żaden  członek zm iany w  ustawach czynić, tym  bardz ie j ustaw y  istniejącej- 
niszczyć nie może. Zm ian a  ustaw  i ich ob jaw ien ie  do zboru  należy i to jedyną dro ­
gą od zbór do po jedynczych członków  dochodzić będą; Żaden  członek pod żadnym  
pozorem  nie może sam owoln ie w ystępow ać ze S tow arzyszen ia ] pod utratą czci.

•Porządek posiedzeń

G d y  się członkow ie zboru  zejdą, przewodniczący otw iera posiedzenie stosow ­
nym  do zasad przem ów ieniem  i w  celu poparcia p ra w  w spólnych  now ym i m iło w a - 
niam i, w przód  jednak  wznosząc głos do Boga.

M od litw a : Boże! Co za najp ierw sze postanow ił m iłość bliźniego, b ło go s ław  zgro ­
m adzonym  w  Im ię Tw o je , d a j trium f cnocie, połóż kres panow aniu  zbrodni, w y ­
b a w  T w ó j lud  z. n iewoli, napełnij serca nasze i b łogosław  zam iarom  naszym. A m en  l.

Potem  przodku jący  odczytuje protokół przeszłego posiedzenia i tak ow y  niszczy 

w  przytom ności wszystkich. O dczytują się potem wszystkie urządzenia i zalecenia  
w ład z  wyższych, za ła tw ia ją  >się w szelk ie potrzeby  zw iązane, odczytuje się pism a

i Tekst te j m odlitw y cytu je również rosyjski h istoryk M. B e r g ,  „Pam iętn ik i o polskich- 
spiskach i powstaniach 1831—1862", Kraków  1880, s. 50. W polskim  przekładzie te j pracy brzm ie­
nie m odlitw y odbiega nieco od oryginału zawartego w ustawie.
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bądź nowo nadeszłe, bądź od którego z członków, a to m ianow icie służą co do w y ­
robienia w yobrażeń  stosownych do zasad zw iązku, jako też obudzające też pam iątki 
narodowe, w prow adzen ie, jeżeli jest przedstaw iony do zw iązku  na członka, na koniec 
naznacza term in  na jdogodn ie jszy  do przyszłego zjazdu. Przew odniczący  zam yka  

posiedzenie wzniesien iem  głosu do Boga, jak  p rzy  otwarciu.
U staw a takow a tylko w  ręku  zborow ych  i upoważnionych do przy jm ow an ia  

członków  zna jdow ać się m a: w  potrzebie je j odczytania każdy członek do swego  
zboru  udać się może. W  przypadku  oddalenia się na pew ien  przeciąg czasu, śm ier­
ci, choroby lub przeniesienia się w  inne strony członka, obrany inny zastępca z a j­
m u je  m iejsce jego. W  tychże przypadkach, tudzież w  razie aresztow ania członka  
zboru, zastępca lu b  najbliższy  członek pow in ien  zjechać dla zabran ia ustaw  i in ­
nych pap ie rów  tyczących się zboru  i dlatego pap iery  takow e (gdy  nie są w  użyciu) 
zaadresow ane do tego członka 'być pow inne. W iadom ość  o m iejscu zna jdow an ia  się 
pap ie rów  tym  dw om  osobom w y łączn ie  się zostawia, to jest posiadającym  je, jego  
zastępcy lub  najbliższem u członkowi.

4. K om itet Korespondencyjny

65. W zg ląd  na dzisiejsze położenie k ra ju , na em igrację i potrzeby zachowania  
ścisłych stosunków  z innym i ludam i, n a jw ięk szą  łatwość otrzym ania d ruk ów  za 
gran icą k ra ju  naszego, zaciągnie isię w  em igracji K om itet Korespondencyjny  z osób 

należących do tejże em igracji, a  w ezw anych  w  tym  celu przez Zbó r G łów ny. K o ­
m itet ten będzie pośrednik iem  pom iędzy S Ł P  z jednej strony a em igracją i zw iąz ­
kam i europejskim i tejże w ia ry  politycznej z drugiej strony i w  tym  charakterze  
pow in ien  odpow iadać w sze lk im  potrzebom  Sta[w arzyszen ia ]. A n i Zbo rom  Ziem skim , 
an i O bw odow ym , ani sołtysom nie w o lno  tworzyć terenowego kom itetu, lu b  w cho­
dzić w  jak ieko lw iek  korespondencje w  rzeczach Stow arzyszen ia ]·, o członkach ten 
K om itet sk łada jących  tylko  ten zbór w iedzieć może.

U staw a  K a rn a

1. G d yby  który z członków  b y ł obwiniony, na ten czas wyznaczona od w ła sn e ­
go zboru  K om is ja  z trzech członków  złożona pow inna  się przekonać o rzeczy, o isto­
cie w in y  i o rodza ju  przestępstwa. K om isja  ta m oże być jaw n a  lu b  tajna pod ług  
postanowienia.

2. K ażda kara  stosowna być pow inna do rodzaju  w iny, które na trzy k lasy  
dzielą się.

D o  k lasy  1-szej należą:
a) niedopełn ienie lub  opieszałość po raz p ierw szy  w  m niej w ażnych polece­

niach, b ) zan iedban ie dania pom ocy sw em u  bratu, c) nieobecność na posiedzeniach
i  częste od nich w ym aw ian ie  się, od dom agania w  pracach Stow {arzyszen ia ].

Do k lasy  2-ej:
a) trzykrotne powtórzen ie przew in ień  w  klasie 1 m ieszczących się, b ) zanie­

chanie dopełnienia zasad-Stof[warzyszenia] i ułożonych przezeń obow iązków , c) n ie ­
dopełn ien ie ważn ie jszych  poleceń, d) k łó tliw ość tchnąca duchem sekty stronni­
ctwa, nienawiści, którą rozsądek n ie  u sp raw ied liw ia , a duch jedności potępia.

D o  k lasy  3 -ej:
a) postępowanie nieludzkie i hańbiące człow ieka, b ) w y łączen ie  się ze‘ S to w [a -  

jz y szen ia } i odkrycie onego, c) zdrada czyli w ydan ie  członków, zam iarów , środków  
Stowarzyszenia, d) know an ie zam iarów  szkodliw ych środkom  S tow a rzy szen ia ] lub  

łączen ie  się z n ieprzyjaciółm i O jczyzny i ludzkości.



U S T A W A  „S T O W A R Z Y S Z E N IA  L U D U  P O L S K IE G O ” 361

3. Sąd  przew in ień  kl. 1 i 2 do Zboru  należy O bw odo [w ego ], a przew inień  kl.
3 do Ziem skiego.

4. P rzew in ien ia  kl. .1 ściągają k ary  pieniężne i napom nienie. Napom nienie m o­
że być p ryw atn e  lu b  publiczne, kara pieniężna od 5 do 20 złot.

5. P rzestępstw a kl. 2 ściągają w y łączen ie w innego  od S to w a rzy sze n ia ] przez  

w zbron ien ie  by w an ia  na posiedzeniach i zaprzestania kom un ikow an ia  się z nim  

czasowo lufo na zawsze.
6. Zbrodn ie  k l. 3 ściągają karę pozbycia się w innego  sposobem  przez K om isję  

postanow ionym . W yrok i K om isji m a ją  być  (gdy  tego potrzeba w ym aga ) przed osą­
dzonym  zakryte 2.

T y t u ł  3. R o z p o r z ą d z e n i a  o g ó l n e

68. S L P  m a d w a  rodza je znaków , jedne służą wszystk im  Zbo r [om ] Z iem sfk im ] 
oraz podróżnym  udającym  się w  celach S to w a rzy sze n ia ] z jednego obw odu  do d ru ­
giego, a naw et za granicę, a te nadane są przez Zb [o rJ  G ł[ów n y ], D ru g ie  służą, a to: 
w  każdym  obwodzie i te są nadane przez w ła sn e  Z b o r ly ] Z iem [sk ie ], a zm ieniają  
ich k ilk a  razy  w  roku  w  m iarę potrzeby Zboi[ryj Obwodi[owe]. K ażdą zm ianę zna­
k ó w  hasła natychm iast Zb[ór]i Glfówiny] za pośrednictwem  Ziemsi[kiego] Z b o r [u ] 
kom un ikow ać pow inien .

69. W  razie potrzeby naradzan ia się nad przedm iotem  w ażnym  całego S t o w a ­
rzyszen ia } dotyczącym  się, zbór chcący ten przedm iot pod naradę oddać, w in ien  go 

przesłać Zbo[roiw i], k tóry  go przeszłe w szystk im  .zborom do rozbioru ; zbory rozw a ­
żyw szy  należycie zażądają potrzebnych objaśnień i na ich zasadzie oparte zdanie  
przeszłą Z b o r [o w i } G łówi[nem u], k tóry  policzyw szy w iększość za lub  p rzec iw  p ro ­
jek tow i przeszłe w yrozum ow any  i objaśnien iam i w sparty  w ypadek  abo [row i] p rzed ­
staw iającem u.

70. N in ie jsza  ustawa co do organ izacji m oże być dopełnioną, rozw ijaną , zm ie- 
<nianą, skoro .tego potrzeby czasu i m iejsca w ym agać  będą.

71. P on ow n y  egzem plarz ustaw y podpisany przez cz łonków  Storw[arzyszenie] 
Głów[ne]> sk ładających m ają  uważane za urzędow y, obow iązu jący  całe S to w a rz y sz e ­
nie], a razem  za zasadę wszelk ich uchw ał, jakich  będące w ypadk i i późniejsze po ­
trzeby S ftowarzyszenia ] w ym agane  będą aż do czasu, w  którym  Zb[ór]. G ł[ó w n y ] 
uznał w iększością g łosów  w ydan ie  now ej ustawy.

A k t  przyjęcia

Dążenie S b P  jest pow iększenie liczby członfków ] p rzyb ie ra jąc  do grona swego  
ludz i cnotliwych, oświeconych, odważnych, pracow itych, którzy po jm u ją  ro z w ija ­
jącą się w  narodzie siłę m oralną, którzy ją  w  sobie uczuli i którzy szlachetnym  za­
pa łem  i czystym  sum ieniem  go tow i są  do w szelk iego pośw ięcenia się d la szczęścia 
lu dz i i  O jczyzny. Nadto  S tow a rzy szen ie ] może rozw ijan iem  się ob jąć  i w e  w ła d a ­

2 Ustawa Karna w powyższym brzm ieniu stala się przyczyną poważnego starcia ideolo­
gicznego w łonie SLP w jesieni 1835 r., kiedy to radykalne skrzydło spisku zażądało je ) 
m odyfikacji i  nadania je j bardziej ostrej fo rm y  przez wprowadzenie paragrafu o stosowaniu 
kary śm ierci na dopuszczających się poważniejszych w ykroczeń spiskowców. Skrzydło um iar­
kowane, obawiając się terroryzm u, przeciwstawiało się tym  żądaniom. Pod wyraźnym jednak 
naciskiem radykałów Ustawa Karna została w grudniu 1835 r, zm ieniona. Pociągnęło to za 
sobq poważne zmiany w składzie Zboru  Głównego, w k tórym  skrzydło radykalne miało m ieć 
odtąd przewagą. Por. R. R o z d o l s k i ,  „D o h istorii Stowarzyszenia Ludu Polskiego” , K H  1936, 
s. 713; S. K i e n i e w i c z ,  op. c it., s. 130.

9
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nie opinię publiczną podając do powszechnego szacunku cnotę, rozum , a w ystępek, 
ciemnotę i dzikość hańbie i w zgardzie  publicznej. Członek przy jm ow an y  po zg łę ­
b ien iu  U staw y  S tow a rzy szen ia } i sum iennym  onej przyjęciu  w y k o n y w a  następu ją­
cą przysięgę: W  obliczu B oga i całej ludzkości, w obec m ojego sum ienia na św ię ­
tość narodow ości polskiej, na  m iłość w iążącą  mas z nieszczęśliwą O jczyzną, na w ie l­
kie i bolesne cierpienia je j doznane, na m ęki doznawane przez w spó łbrac i P o la ­
ków , n a  łzy  m atek  w y lanych  po sw ych synach jęczących w  jaskin iach Syberii i in ­
nych w ięzieniach, lu b  zm arłych w  m ęczarniach, na drżenie duszy m ojej na sam  

w idok  len istw a i bezczynności, na  k rew  m ęczenników , która na ołtarzu O jczyzny po­
p łynęła, na okropną i  n iew ygasłą  pam ięć -rzezi P ragsk ie j, ja  N . N . w ierząc, że na  
m ocy p ra w  boskich i ludzkich w szyscy ludzie są rów n i, w szyscy w oln i, wszyscy są 
sobie braćm i, że są rów n i w  p raw ach  i obow iązkach, że są w o ln i w  użyciu sw oich  

w ład z  k u  dobru powszechnem u, że są  braćm i dla postępowania w  -zgodzie i je d ­
ności na odzyskanie tego dobra, że cnotą i obow iązkiem  jest działanie p rzec iw  prze­
m ocy i n ierów ności w  O jczyźnie mo.jej istniejących, że oprócz obow iązków . P o lak a  
m am  jeszcze obow iązek rów n ie  św ięty w zględem  całej ludzkości, że w  narodzie je ­
dynie wszechwładztw -o spoczywa, przekonany, że jedność stanow i siłę, że przym ierze  
utw orem  ciem iężców naszych będące jedyn ie sprzym ierzonym i siłam i narodu po­
konane i obalone być może, p rzejęty  w ia rą  w  przyszłość P o lsk i,jedn e j, całej i n ie­
pod leg łe j, u rządzonej na zasadach w iszechwładztwa narodowego, przystępu ję z ca­
łą szczerością duszy do SÍDP jako w olnego sto [warzyszen ia] uciśnionych P o lak ó w  
przec iw  ciemiężcom i ich pomocniczej rzeczy d la w ynalezien ia bytu  O jczyzny m o­
je j, w ed le  m iary  m o je j pośw ięcę m yśli, zdolności, działania, m ajątek  i życie do· 
w alk i, jaką  stoczyć w ypadn ie  z po jedynczym i ludźm i lu b  kastam i gw a łcącym i św ię ­
te p raw a  bosk ie i ludzkości, 'targającym i się przez przem oc, sztukę lu b  p rzyw ile j 
na w olność, rów ność i  b raterstw o na Pol'[-skę] lu b  innych —  sprzym ierzam  się  
z w szystk im i braćm i S D P  pod  k ierunkiem  tych, którzy ich w y ob raża ją  i uznają  

za swoich braci wszystkich członków  SLiP w  szczególności i podobnych e u ro p e j­
skich}, a ito w  ogólności. P rzy jm u jąc  n a  siebie obow iązk i braterstw a  w  każdym  
czasie i m iejscu, gdzieko lw iek  ich w ym agać  będą, przyrzekam  nie w y ja w ić  nikom u, 
co m i ze strony S tow {arzyszen ia ] jaiko tajem nica pow ierzone będzie. P rzysięgam , 
że to wszystko dotrzym am  i w  razie potrzeby k rw ią  w łasn ą  stw ierdzę, a gdybym  
k iedyko lw iek  w y k ry ł tajem nicę lu b  istnienie S tow a rzy szen ia } i stał się k rzy w o p rzy -  
sięzcą, niech ze w zga rd ą  odepchnięty od :SI[towarzyszenia} zostanę, niech im ię m o je , 
piętno zdrajcy  p rzyb iera  i n iech zło stąd w yn ik łe  spadnie na m oją g łow ę  i tak niech  
się dzieje dziś i po  wszystkie czasy 3.

Popraw iono  i  przy jęto  przez Z . G . 21 lipca 1835.
Z a  zgodność z egzem plarzem  takow y w ed le  § 71 obow iązu jącym  na m ocy upo­

w ażn ien ia m i danego podpisu ję
Janusz N iem raw a  4

з Tekst te j przysięgi cytowany jest w kiłku pracach historycznych. Jakkolw iek sens jest 
ten sam, to jednak samo brzm ienie wykazuje dość duże odchylenia od oryginału zawartego 
w ustawie. Por. M . B e r g ,  op. cit., s. 424 пп.: S. S z p o t a ń s k i ,  „Konarszczyzna", K ra ­
ków 1907, s. 49 п.; H. C e y s i n g e r ó w n a ,  „Szym on K onarsk i", Warszawa 1915, s. 24 п .; 
M. J a n  ik ,  „  Dzie je  Polaków  na Syberii” , Kraków  1928, s. 125 п .; ,,Polska je j dzieje i  ku ltura”  
t. I I I ,  Warszawa 1931, s. 253. Odchylenia te spowodowane są prawdopodobnie tym , iż  w ym ie­
nieni autorzy oparli się na nieścisłym przekładzie rosyjskiego tekstu cytowanego przez Berga.

ί Usterki językowe źródła tłumaczą się m ożliw ym i om yłkam i kopisty.


